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Cena numeru 10 groszy. 
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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Znaczenie i rezultaty 
wizyty króla 
rumuńskiego w Polsce 


Przed kilku dniami król Karol <umuński 
opuścił granice Rzeczypospolitej. Można więc 
dziś zreasumować syntetyczne rezultaty i Żna- 
czenie tej wizyty. 

Jakkolwiek bowiem sojusz polsko-rumuń- 
ski wypływa w sposób zupełnie natąralny z po- 
łożenia geopolitycznego obydwóch państw 
i każda polityka zagraniczna zarówno polska 
jak i rumuńska, jeśli ma na celu trwały inte" 
res swego kraju i pragnie posługiwać się re- 
alnymi metodami, musi sojusz ten uznać za 
jeden z najistotniejszych punktów swego, Sy- 
stemu, to jednak nte brakło dawniej czynników 
które chciały Rumunii narzucić taki system 
polityki zagranicznej, w którym nie byłoby 
miejąca na sojusz z Polską. Zabiegi te jednak 
nie udały się z dwóch powodów. Udaremnił 
je przede wszystkim król Karol, który z właś- 
ciwą sobie trzeźwością i realizmem ocenił nie- 
bezpieczeństwo, na jakie Rumunia naraziłaby 
się, dając się wciągnąć co systemu współpra- 
cy sowiecko-czeskiej. Pizecjwstawiła im się 
także opinia światłych polityków i publicystów 
rumuńskich, którzy nie zamknęli oczu — mi- 
mo usiłowań Pragi — na załamanie się syste- 
mu zbiorowego bezpieczeństwa i trafnie ocenili 
wartosć dla Rumunii dwustronnego, opartego 
o konkretne zobowiązarńa sojuszu z Polską. 

Jeśli przejść do omówienia bezpośredniego 
znaczenia wizyty monarchy rumuńskiego, to 
stwierdzić trzeba, że była to doniosła manife- 
stacja zacieśnienia wzajemnych stosunków, pod- 
czas której naród polski okazał królowi Karo- 
lowi będącemu prawdziwym wodzem: nowo- 
czesnej, wielkiej Rumunii, niezwykle wiele ser- 
deczności i gorących uczuć, podkreślając, że 
widzi w nim najwyższego gwaranta ze strony 


Rumunii, istniejącego między nąmi sojuszu 
i zbliżenia. Manifestacje ludności a przede 
wszystkim Świetna postawa i potęga armii 


polskiej, którą zamanifestowała ona przed kró- 
lem w Warszawie i w Biedrusku, jej uzbroje- 
nie, organizacja i wyszkolenie wywarły na 
królu Karolu niezatarte wrażenie, co pedkreś- 
lił monarcha rumuński kilkakrotnie, podnosząc 
że z dumą przywdziewa mundur pułkownika 
wojsk polskich, honorowego szefa 57 pułku 
- piechoty. 

Pod względem politycznym wizyta kró- 
lewska raz jeszcze dała sposobność do stwier- 
dzenia całkowitej zgodności interesów Polski 
i Rumunii. 

Wizyta króła Karola była kulminacyjnym 
punktem manifestacji zbliżenia i przyjaźni pol- 
sko-rumuńskiej. Obecnie jednak, kiedy oba 
narody przeszły już do codziennych swych 
trosk i wysiłków w pracy tej towarzyszy m 
przeświadczenie o nierozerwalności więzów, 
umocnionych z takim pożytkiem dla obu stron 
podczas niezapomnianych dni Polski i Rumunii. 


Demuyter zdobył puchar Gordon - Benetta 

PARYZ. Belgijski aeroklub królewski ogło- 
sił oficjalne wyniki zawodów o puchar Gordon- 
Benetta. Pierwsze miejsce zajął Demuyter 
(Belgia) 1396 klm, drugie kpt. Janusz (Pelska) 
1364 klm, trzecie Tilgenkamp (Szwajcaria) 871 
klm, 4) Dolfus (Franoja) 846 klm, 5) kpt. Hynek 
(Polska) 839 klm, 6) Gotze (Niemcy) 834 klm, 
7) Schaeffer (Niemcy) 826 klm, 8) kpt. Burzyń- 
ski (Polska) 825 klm, 9) Quersin (Belgia) 766 
kim, 10) Schutze (Niemdav) 724 klm, 11) Orombez 
(Francja) 597 klm, 12) Thonard (Belgia) 593 
kilometrów. 

Niemiecki aeroklub zwrócił się do aeroklu- 
bu belgigijskiego z protestem z powodu zmu- 
szenia do lądowania dwóch balonów niemiec- 
kich na terytorium czechosłowackim. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 


szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


- 
Miasto Lubawskie, so 


Entuzjastyczny głos rumuński 
o Gdyni. 


BUKARESZT. Dyrektor dziennika „Cu- 
rentul“ p. Seicaru, który odbył ostatnio podróż 
po Polsce w związku z wizytą króla Karola w 
Polsce, zamieszcza artykuł poświęcony Gdyni. 

Autor pełen jest entuzjazmu dla wysiłku 
dokonanego przez Polskę na morzu. 

„Na miejscu nędznych domów rybackich 
w Gdyni, pisze autor, poczęły wznosić się 
wspanłałe gmachy 5 i 6 piętrowe. Tam, gdzie 
wiatr modelował piaski, założono potężne fun- 
damenty ulic i zbudowano bruki, wodociągi, 
kanalizację, kable ejektryczne, wszystko, co 
jest potrzebne dla życia nowoczesnego miasta, 
a przede wszystkim portu. Tak wyrosła 
Gdynia“. 

Opisując polską przeszłość Gdańska i liez- 
ne ślady polskiego panowania w Wolnym 
Mieście, p. Seicaru pisze : 


„Mimo, że Polska posiada w Gdańsku daw- 
ne i dobrze uzasadnione prawa, wolała ona 
wznieść na wybrzeżu bałtyckim port nowy, 
twór woli narodowej i zarazem niezaprzecza|- 
my dowód żywotności państwa. Port gdyński 
wzbudza pełne podziwu refleksje na temat ak- 
tywnóści narodu, szerokich horyzontów myśle- 
nia politycznego i zmysłu przewidywania, uza- 
sadniającego dumę polskiego narodu*. 


Pierwsze 10.000 na budowę pierwszego ścigacza 
łodzi podwodnych. 


WARSZAWA. W dniu 5 lipca br. dele- 
gacja oddziału Ligt Morskiej i Kolonialnej przy 
M. P. i H. w Warszawie, wręczyła wicepreze- 
sowi zarządu główn. LMK. p. komandorowi 
Korytowskiemu czek na sumę 10.000 zł. tyt. 
ofiary na budowę pierwszego ścigacza łodzi 
podwodnych. 

Z tegorocznym „Tygodniem Morza*, zamy- 
ka się lista dotychczasewych ofiar na łódź pod- 
wodną im Marszałka Piłsudskiego, której bua- 
dowa jest już na ukończeniu, przystępuje się 
natomiast do zbiórki ofiar na budewę ścigaczy. 
10.000 zł. złożone przez oddział LMK przy 
M. P. i H. jest na terenie Polski pierwszą na 
ten cel ofiarą, która niewątpliwie pociągnie za 
sobą szereg łalszych. 


Nauka języka polskiego wprowadzona 
do szkół rumuńskich. 


BUKARESZT. Dziennik „Informacja“ pi- 
sze, ża po wizycie Króla Karola II w Polsce, 
przyjazna współpraca polsko-rumuńska rozwi- 
jać się będzie w dalszym ciągu na wszystkich 
polach. 

M. in., jak podaje to pismo, na uniwersyte- 
tach i w gimnazjach rumuńskich ma być wpro- 
wadzony do wykładów język polski jako nie- 
obowiązkowy. Wymiana studentów pomiędzy 
Polską i Rumunją ma być znacznie rozszerzona. 


Wzruszający dar dla wojska. 

Nie mogąc o wszystkich, podajemy Czy- 
telnikom tylko wiadomośc? o tych ofiarach zło- 
żonych na F.O.N. które wybijają się specjalnie. 
Taki wypadek jak ten, który dziś podajemy, 
przeszedł jednak wszystkie inne. Oto dziatwa 
wiejskiej szkółki w Miłuszy na Wołyniu cały 
rok szkolny zbierąła grosiki aby też coś ofia- 
rować na F.O.N. í właśnie w tych dniach urze- 
czywistniła swój zamiar przekazując dwe gro- 
siki pułkowi piechoty w Łucku na zakup mas- 
ki przeciwgazowej. Czyż może być coś bar- 
dziej wymownego i wzruszającego ? 

Biedne wiejskie dzieci, jakiejś głachej wio- 
szczyny kresowej, czynem tym złożyły dowód 
wysokiego patriotyzmu i zrozumienia potrzeby 
wzmocnienia sił Ojczyzny, a czyn ten stawśa 
je obok najpoważniejszych ofiarodawców na 
F.O.N. Gdy takie dzieci Polska mieć będzie, 
może spokojnie patrzeć w przyszłość. 


Ogłoszónia: za apimi 
na str. 22am 


od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 60. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Częlonkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nr. 79 


bota, 10 lipca 1937 r. 
KERNA CIDI ZE TEEOJA ORO WSZ, TEE A  KAGCIRZAZOEEJĆ 


„Potężna armia polska 
leży w interesie ukraińskim“. 


Oświadczenie prez. „Łubu“ dra Daszkiewicza. 


LWÓW. Dn. 5 bm. w sali teatru w Domu 
Narodowym odbyło się przy udziale 100 dele- 
gatów z całej Małopolski wschodniej walne 
zgromadzenie ukraińskiego Stowarzyszenia 
sportowo-gimnastycznego „Łuh“, na które przy- 
byli przedstawiciele władz P.W.i WF. 


Prezes „Łuhu* dr. Roman Daszkiewicz wy- 
głosił przemówienie, w którem zalecał współ- 
pracę z administracją państwową wogóle, 
zwłaszcza w zwalczaniu komunizmu, by człon- 
kowie „Łuhu* byli przygotowani w przyszłości 
do przeciwstawienia 8ię ewentualnemu najaz- 
dowi bolszewickiemu. 

Leży też w interesie ukraińskim, by avmia 
polska była silma i potężna. 

Mówca przestrzegał przed szkodliwą agi- 
tacją O.U.N. 


Do „,Łuhu* może należeć każdy Ukrainiec 
z terenu państwa polskiego, oprócz komunisty 
i wywrotowca. 

„Łuh* pod wieloma względami godzi się 
na zasady polityki Unda. Jest natomiast prze- 
ciwny nacjonalistycznym tendencjom prasy b. 
pors Palijewa („Ukraińskie Wisty“) i „Bat- 

iwszczyzna*, organu ukraińskiego Frontu jed- 

ności narodowej, które wprowadzają chaos 
i zamieszanie w życie społeczeństwa ukra- . 
ińskiego. A 

Zjazd odbył się w nastroju poważnym i był 
najliczniejsżym od czasu istnienia „Łuhu“. 


Nadwyżka dochodów w | kwartale budżetowym 
mimo nieznacznego deficytu w czerwcu. 


WARSZAWA. Dochody budżetowe za 
mies. czerwiec wykazują ogółem 186 miljonów 
188 tys. zł., wydatki zaś 186.772 tys. zł. Nie- 
dobór wynosi więc 584 tys. zł. 

Ponieważ pierwsze dwa mies. bież. roku 
budżetowego przyniosły nadwyżkę 1.082 tys. 
zł. przeto cały pierwszy kwartał roku budżeto- 
wego 1937-38 zamyka się nadwyżką 498 tys. zł. 

Należy zauważyć, że wydatki w czerwcu 
br. są wyższe od wydatków w czerwcu roku 
ubiegłego o 13 milj. 504 tys. zł. 

Jeśli chodzi o dochody w czerwcu br., to 
są one wyższe od dochodów osiągniętych w 
czerwcu 1936 r. o 12 milj 084 tys. zł. 

Zwiększone dochody nie pokryły jednak w 
całości wydatków w caerwcu w związku ze 
zmniejszonemi wpływami z podatku gruntowego. 

Reforma bowiem tego podatku, wdrożona 
w r. 1937, musi, jak każda reforma podatkowa, 
dawać z początku dla skarbu ujemne rezultaty. 
I tak wpływy z podatku gruntowego w kwiet- 
niu, maju i czerwcu br. dały 7.600 tys. zł., pod- 
czas gdy w tych samych miesiącach 1936 r. 
wynosiły 14.832 tys. zł. 

Tem się tłumaczy, że w miesiącu czerwcu 
br. mieliśmy niewielki niedobór, który zapewne 
ma charakter przejściowy. 


Głód znowu dziesiątkuje iudność Chln. 


Dzienniki chińskie donoszą, że w prowincji 
Henan wskutek nieurodzaju rozpoczęła się do- 
roczna katastrofa głodowa, która przybrała nie- 
bywałe nawet, jak na stosunki chińskie, roz- 
miary. 

Czterdzieści powiatów pozostało bez wszel- 
kich środków do życia. Kto może, ratuje się 
ucieczką. Notowane są wypadki masowych, 
zbiorowych samobójstw. Rodzice topią dzieci 
w studniach i sami sobie odbierają życie. Całe 
powiaty zupełnie opustoszały. Dziesiątki ty- 
sięcy mieszkańców skazane są na zagładę. 

Głodującym powiatom nikt nie okazuje po- 
mocy. Do prowincji zjechało wielu handlarzy 
żywym towarem, którzy skupują u rodziców 
AE dziewczęta, płacąc po 10 dołarów aż za 

ażdą. 


GŁO SSULU B.A W SCEI 


o 


Tym, to w Polsce za dobrze! 


Proces o tajny niemiecki „obóz pracy“ przed sądem w Chojnicach. 
22 Niemców na ławie oskarżonych. 


rozpoczęła się we wtorek rozprawa przeciw 22 
Niemcom, oskarżonym o udział w tajnym obo- 
zie pracy, w Kęsowie (pow. tucholski) na tere- 
nie majątku panien Wehr. [Istnienie i cel tego 
obozu, tj. uświadamianie polityczne jego ucze- 
stników w sensie wrogim dla państwa polskie- 
go oraz szkolenie ich na przyszłych kierowni- 
ków podobnych placówek organizacji „Deutsche 
Vereinigung“, miały pozostać tajemnicą wobec 
Władz państwowych. 


Rozprawie przewodniczy sędzia nkręgowYy 
Bigajczyk, oskarża wiceprokurator Wandtke. 
Oskarżonych bronią adwokaci Grzegorzewski 
z Poznania i dr. Spitzer z Bydgoszczy oraz 
Słapa i Buraczyński z Chojnic. Ławę prasową 
zajęli liczni korespondenci pism niemieckich, 
m. i. specjalny wysłannik jednego z dzienników 
berlińskich. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 1) Armin 
Dross, 25 lat, rzym.-kat. zam. w Bydgoszczy, 
redaktor absolwent U. P., 2) Gero Gersdorff, 
podpor. rez. W. P., zam. w Bydgoszczy, 3) Li- 
selotte Freimann, 35 lat biuralistka aam. w Bgd- 
goszczy, 4) Heinz Bannach, lat 21, zam. w 
Działdowie, 5) Jan Rosenberg, 26 lat, kupiec, 
6) Ewald Falkenberg, 22 lata, pomocnik handi., 
zam. w Wągrówcu, 7) Brunon Hundt, 25 lat, 
zam. w Gołańczy, 8) Walter Ewersmayer, 35 1., 
zam. w Wiśniewku pow. Wągrowiec; 9) Jerzy 
Klimek, 24 1., elektrotechnik, zam. w Ryduł- 
towach pow. Rybnik (w Rydułtowach istniała, 
jak wiadomo, antypaństwowa organizacja nie- 
miecka); 10) Gerhard Szulz, 20 1., elektrotech- 
nik zam. w Bydgoszczy ; 11) Willy Mittelstaedt, 
22 l, aam. w Smolnikach, pow. Szubin; 12) 
Guenther Krueger, 23 l., kupiec, zam. w Byd- 
goszczy ; 13) Walter Anklam, 19 `l., pomocnik 
kupiecki z Bydgoszczy; 14) Ulmyk Altscheller, 
23 I., redaktor „Pomm. Tageblatt“, zam. w Sta- 
rogardzie; 15) Fritz Grzybiński, 22 1., pom. 
rzeźnieki, zam. w Działdowie; 16) Otton Laum, 
18 l., zam. w Niemczynie, pow. wągrowiecki; 
17).Gerhard Marks 18 lat., zam. w Gołańczy 
pow. wągrowiecki; 18) Alfred Fechner, 18 lat, 
zam. w Wągrowcu; 19) Helmuth Adam, 16 l, 
mam. w Bączynie, pow. wągrowiecki; 20) Willy 
Brunk, 17 l., zam. w Gołańczy: 21) Małgorzata 
Wehr, 54 1., i 22) Augusta Wehr, I. 59 właś- 
cicielki majątku Kęsowo. 

Pierwszym 8 oskarżonym akt oskarżenia 
zarzuca, że w kwietniu rb. w Kęsowie założyli 
obóz pracy, połączony ze szkoleniem wojsko- 
wym ś politycznym na wzór niemiecki. Dalsi 
oskarżeni (9—20) odpowiadają za to, iż brali 
udziął w obozie, a panie Wehr, właścicielki 
majątku Kęsowo, iż dopomogły do założenia 
obozu ı ukrywania jego istnienia. 


Po stwierdzeniu personalii oskarżonych sąd 


przystąpł do czytania aktu oskasżenia, z które 


Przed sądem okręgowym w przeciw 22| 


go wynika, iż w majętności Kęsowo, stanowią- 
cym własmość sióstt Wehr. w połowie kwietnia 
panował niezwyi$fy ruch w pałacu i parku, strze- 
żonym przez ostre psy. Spostrzeżono że do pa- 
łacu przybywały większć grupy osób, które 
tłumaczyły że udają się na kurs gospodarczy. 
wzgl. ogrodniczy. jeden z mieszkańców wioski, 
obserwujacy rzekomych robotników, zauważył 
że uprawiają oni regulamą musztrę wojskową, 
że kierownik ich składa raport niąznanemu osb- 
nikowi, przybyłymu na motocyklu. 

oddział odpowiadał okrzykiem ,¿„ Heil“. 


W toku dochodzeń policyjnych ustalono, że 
od kwietnia br. zarząd „„Deutsche Vereinigung 
w Bydgoszczy urządzał w schroniski dla mło- 
dzieży w Zielonce pow. sępolińskim kilkutygo- 
dniowe kursy przeszkoleniowe dla skoszarowa- 
nej młodzieży, połączone z wykładami polity- 
czno-społecznymi, gimnastyką i sportem oraz 
musatrą. W kursach tych brała udział młodzież 
niem acka pochodząaż również z poza woje- 
wództwa pomorskiego i poznańskiego i licząca 
mniej niż 18 lat. Wykraczało to wyraźnie po- 
za ramy działalności „Deutsche Vereinigung". 
W konsekwencji starosta grodzki w Bydgosz- 
czy zakazał dalszego utrzymywania schronika 
dla młodzieży w Zielonce i odbywania kursów 
przeszkoleniowych. „Deutche Vereinigung“ je- 
dnak działalności tej niezaniechała, a prowa- 
dziło ją nadal w tajemnicy. 


Któremu 


Oskarżeni nie przyznają się do winy, twier- 
dząc, że do Kęsowa przybyli jedynie w celcch 
wypoczynkowych. Wprawdzie kazano im pra- 
cować, zakazano im również pisać o tym do 
rodziców i opiekunów, lecz obóz — jak twier- 
dzą, bynajmniej nie miał charakteru politycz- 
nego względnie partyjnego. 

Wezoraj w drugim dniu rozprawy prze- 
słuchano szereg świadków oskarżenia, m. i. 
wójta Majewskiego z Kęsowa, który zauważył, 
że rzekomi robotnicy, sprowadzeni de Kęsowa 


z Bydgoszczy, o których rozmawiała z nim pa- 
ni Wehr, mieli jak na robotników zbyt delikat- 
ne ręce jak i wygląd zbyt inteligentny. Nie 
widział także, aby pracowali w polu. Szeroko 
o swoich spostrzeżeniach i obserwacjach mówił 
komendant posterunku policji w Gostyczynie 
Kantorczyk, kióry stwierdził, że właściwym 
celem przybyłych młodych Niemców są musz- 
tra formalna i tajemnicze wykłady. Zwróciło 
także jego uwagę, iż od czasu pojawienia się 
Niemców nie wpuszczano obcych do ogrodu 
ani nawet ne podwórze majątku. Przodownik 
Zientarski mówił o rewizji, jaką przeprowadzo- 
no w pałacu w Kęsowie i o jej wynikach. Zna- 
leziono wówczas szereg druków, broszur 0 treś- 
ci antypaństwowej, które dołączono do akt. 


Rozprawa trwa. 
RETE RZTYWK A DEALAREONARE JE ZROBCIE ZEWESZZ 2 RZEDOFĄ 


Rewelacyjny memoriał gen.Franco 
do Hitlera i Mussoliniego z prośbą o posiłki 


LONDYN. „Manchester Guardian'' ogłasza 
wysoce interesujący tajny dokument. Jest nim 
memoriał, przesłany po upadku Bilbao przez 
Gen. Franco do Hitlera 1 Mussoliniego. Kores- 
pondent paryski podaje następujące streszczenie 
tego memoriału: 

Gen. Franco zaznacza, że obecnymi siłami 
zdoła front północny całkowicie zlikwidować 
w cłągu 3 miesięcy. Gen. Franco podkreśla, że 
w toku walk e Bilbao utracił 20.000 ludzi zabi- 
tych i rannych oraz około 20 proc. sprzętu wo- 
jennego. 

Gen. Frango z naciskiem podkreśla bez- 
względną konieczność uniknięcia ponownej kam- 
panii zimowej, na którą jak stwierdza nie może 
sobie pozwolić. Dlatego teź gen. Franco proje- 
ktuje równoczesne podjęcie działań zaczepnych 
przeciwko Mad r y to w i oraz na froncie pod 
Teruel. 

Franco oświadcza, że tego rodzaju podwój- 
ne natarcie może się udać, jedynie wówczas, 
o ile otrzyma on bardzo znaczne posiłki z zew- 
nątrz. Ząda on dodatkowo 125.000 ludzi, 500 
samolotów (przez co uzyskałby trzy razy wię- 
cej samolotów, aniżeli wynosi liczba samolotów 
po stronie Walencji), 50 bateri dział oraz pokaź- 
nej liczby czołgów. 


Atak gazowy na Hiszpanię przygotowują Sowiety 
Przyspieszone zebranie Komitetu nieinterwencji 


BERLIN. W depeszy własnej z Bilbao 
„Westiaelisz Landesztg** że już w czasie naj- 
bliższym należy się liczyć z zastosowaniem ga- 
zów bojowych przez wojska rządu w Walencji. 
W tym celu póezynić miano w tajemnicy maj- 
bardziej rozległe przygotowania pod kierownic- 
twem chemików sowieckich. Zdaniem pisma 
użycie gazów może przyczynić się do popra- 
wienia sytuacji wojskowej na rzecz rządu w 
Walencji 


Barbarzyńskie zniszczenie kościołów pod Bilbao. 


Korespondent „Polski Zbrojnej“ z terenu 
Hiszpanii, p. Roman Wolieki, zamieszcza re- 
portaż z terenu zdobytego Bilbao. M.in. opisuje 
wygląd w miasteczku pod Bilbao — Mungia, 
dwóch kościołów: 

„Duży kościół — antyczna i monumentalna 
budowla z kamienia, leży w gruzach. Czerwo- 
nk wysadzśli go przy odejściu. Potężny musiał 
być ładunek dynamitu, gdyż ogromne zwały 
kamieni rozrzucone zostały na 50 mtr. dokoła. 
Większość budynków w mieście wygląda po- 
dobnie. 

Drugi kościół ocalał, ale przedstawia żałosny 
obraz. Wewnątrz brudi zniszczenie. Używany 
był przez komunistów jako miejsce zabaw. Roz- 
wieszone na suficie serpentyny i bezwstydne 
napisy, wyrażnie o tem świadczą. 

Na ołtarzu zdeptany pantofelek damski 
i dużo wystrzelonych łusek karabinowych. Przy 
jednej ścianie kilka łóżek z brudnemi matera- 
cami i poduszkami. Na ;posadzce puszki od 
konserw, niedopałki papierosów, jakieś szmaty, 
resztki jedzenia. Ohydny widok. 

Złe świądectwo zostawili po sobie „nacjo- 
naliści'* baskijscy, zazwyczaj tak „gospodarują 
tylko bolszewicy“. 


Obrabiarki z Niemiec na rachunek zaległości. 

Zwiększony ruch kolejowy wymaga uspraw- 
nienia i przyspieszenia pracy w warsztatach 
kolejowych nad naprawą wagonów towarowych 
i osobowych. 

Cełem zwiększenia wydajności warsztatów 
i przyspieszenia tempa renowacji taboru kole- 
jowege zamówiono w Niemczech na rachunek 
zaległości kolejowych większą liczbę nowych 
specjalnych obrabiarek. 

Maszyny będą dostarczone niebawem. 


Ojciec św. przemówi przez radjo 
do Świata — w niedzielę. 


Z oficjalnych kół watykańskich informują, 
że w nadchodzącą niedzielę, 11 lipca, Ojciec 
św. wygłosi z Castelgandolio przez radio krót- 
kie przemówżenie w języku francuskim zakoń- 
czone błogosławieństwem. 

Przemówienie to, mające uświetnić uroczys- 
tości konsekracyjne bazyliki św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus w Lisieux, zawierać będzie — 
jak twierdzą w kołach dobrze poinformowa- 
nych — słowa pociechy i zachęty do wyirwa- 
nia dla tych ludów, które żyja w ucisku rzą- 
dów bezbożniczych. 

Zapowiadane przemówienie Ojca św. świad- 
czy raz jeszcze © szczególnej czci Piusa XI dla 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus, jednocześnie 
zaś dowodzi, że w stanie Jego zdrowia zasały 
pomyślne zmiany, pozwalające na większy wy- 
siłek przemawiania do całego Świata. Prze- 
mówienie Papieża nadane będaie przez radio 
watykańskie na fali 19.84 i retransmitowane 
przez stacje francuskie a także liczne inne 
europejskie i amerykańskie. 


Konflikt z jednostką, nie z Kościołem. 
„Gazeta Polska“ omawłając konflikt 
welski, pisze m. in.: 
„Mamy też pełne podstawy do twierdzenia, 
że rząd Rzeczypospolitej traktuje tę sprawę 
jako konflikt z jednostką, nie zaś z Kościołem. 


wa- 


Powyższe oświadczenie niektóre dzęenniki 
prorządowe uważają za bardzo cenne. — Wy- 
ciągają z niego wniosek, że rząd niema abso- 
lutnie zamiaru zatargu tego pogłębiać, Zarazem 
oświadczenie to przeciwstawia się wyraźnie tym 
wszystkim organizacjom i ugrupowaniom poli- 
tycznym, które starały się nadać konfliktowi 
wawelskiemu charakter zatargu między pań- 
stwem a Kościołem. 


Na barki właścicieli spadnie nowy podatek. 


W nr. 47 „Dziennika Ustaw“ z dnia 26-go 
czerwca rb. (poz. 363) pojawiło się rozporzą- 
dzenie ministerstwa spraw wewn. o obowiązku 
urządzania w domach skrzynek listowych dla 
doręczania mieszkańcom korespondencyj pocz- 
towych, Na podstawie tego rozporządzenia 
właściciele domów o więcej niż dwóch kon- 
dygnacjach muszą urządzić na parterze domu 
w bramie lub sieni, w miejscu łalwo dostep- 
nym i zabezpieczonym przed opadami atmos- 
ferycznymi, skrzynki listowe dla wszystkich 
mieszkańców. Skrzynki mają być podzielone 
na skrytki, mierzące co najmniej 30x28x8. Dla 
każdego odrębnego mieszkania musi być osob- 
na skrzytka. Zamki poszczególnych skrytek 
muszą być różne. 


Wstrzymanie czynności egzekucyjnych 
w rolnictwie 


WARSZAWA. Izby Skarbowe wydały za- 
rządzenie o wstrzymaniu czynności egzekucyj- 
nych i licytacyj w rolictwie na okres trwania 
żniw. Wybec wyjątkowo wczesnych zbiorów 
w roku bieżącym czynności egzekucyjne wstrzy- 
mane zostały już w niektórych województwach 
a w całym kraju będą wstrzymane od 15 bm. 
Zniwa rozpoczęły się już na terenie niektórych 
powiatów woj. warszawskego i łódzkiego oraz 
w krakowskim. 


Śmierć pod pałkami za garść czereśni. 


Pozmań. W Kórniku pod Poznaniem 2na- 
leziono w życie rozkładające się zwłoki zagi- 
nionego od kilka tygodni bezrobotnego Cze- 
sława Naglewicza. 

Policja wszczęła natychmiast dochodzenia 
i aresztowała trzech stróżów alei czereśniowej 
Antoniego Kowalskiego, Stanisława Jaskułę 
i Juliana Jaskułę. Przyznali się oni, że złapali 
Naglewicza na kradzieży czereśni i pobili go 
żelaznymi prętami i pałkami. 

Naglewicz po wyrwaniu się z rąk stróżów, 
uciekł lecz po przebiegnięciu 300 metrów padł 
bez życia na ziemię. 


Gwałtowne burze w Niemczech. 
Pożary od piorunów w Niemczech. 

BERLIN. Po niezwykle upalnym dniu wy- 
buchła dzisiaj w Berlinie krótka, lecz niezwykłe 
gwałtowna burza. W  południowo-zachodniej 
części miasta uderzyły liczne pioruny, powodu- 
jąc pożary i utrudniając ruch tramwajowy. 
W dziel.icach tych straż ogniowa pozostawała 
w stanie pogotowia, gdyż wzywana była rów- 
nocześnie do kilku miejsc i nie mogła podołać 
nawałowi pracy. 

Z Koblencji donoszą o gwałtownej burzy 
i oberwaniu się chmury. W miejscowości Koen- 
ningen woda zalała całą dolinę. Zniszczeniu 
uległo kilkaset mergów zboża. Zginęła wielka 
ilość bydła. Prowizorycznie obliczają wyso- 
kość szkód na pół miliona marek. 


| 
| 


|= M zk Md "WAN MM. i w o W o 


m Y Mi 


-. 


Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 9 lipca 1937 r 
Piątek Cyryla 
Sobota Amalji panny 
Niedziela Pelagji panny 


Poniedziałek Jana Gwalb. 
Słońca: wschód o godz. 3.29 zachód o godz. 19.29 


Z miasta i powiatu. 


Zawody K.5.M. m. Okręgu Nowe Miasto. 


W niedzielę 4 lipca b.r. przy pięknej pogodzie od- 
były się zawody K.S5.M. męskiej okręgu nowo miejskiego. 
Zawody rozpoczęły się o godz. 13,30 na stadionie spor- 
towym w Nowym Mieście. Do zawodów stanęły oddzia- 
ły W. Bbałówki, Gaj, Krotoszyrły, Kurzętnik, Nowe Miesto 
i Łąkorz. Wielką przewagę sportową wykazał oddział 
Krotoszyny, który mimo nie przyznania mu 40 punktów, 
wyszedł jako zwycięzca zdobywsjąc po raz pierwszy 
piękny puchar, ufundowany przez Asystenta Okręgu ks. 
Radcę Danajskiego. 

Punktacja praopstawia się następująco: 

Rrotoszyny 81 punktów 

Nowa Miasto 79 punktów 

Gaj 27 punktów 

Kurzętnik 24 punktów 

W. Bałówki 15 punktów 

Łąkorz 9 punktów 

Wyniki poszczegółne nie były nadzwyczajne, a na- 
wet z przykrością zauważyliśmy, łe zawodnicy w nie- 
których konkurencjach bez treningu stanęli do zawodów. 
Zawody takie od kilku już lut nie odbywały się /'na na- 
szym terenie. Zywimy przeto nadzieję, że zawody os- 
tatnie wzbudziły większe zainteresowanie dla sportu 
wśród młodzieży naszej i w przyszłości osiągniemy lep- 
sze wyniki. Zawody zakończono o godz. 19-tej rozdaniem 
dyplomów i krótką przemową do zawodników, wygłoszo- 
ną przez prezesa Okrg. p. insp. Piotrowskiego, który 
wzniósł okrzyk, powtórzony przez: obecnych, na cześć 
naszej Rzeczypospolłtej i Jej Prezydenta. 

Sędzią głównym i kierownikiem zawodów był p. 
St. Lendzion obecny też był zastępca komendanta P.W. 
i W.F. p. ppor. Cetkowski. 

Tą też drogą dziękujemy serdecznie, za przyjęcie 
obowiązków sędzi sportowych p.p. Barańslśemu, Bonie 
Czarkowskiemu, Bol. Jentkiewiczowi, Landsbergowi i St. 
Lendzionowi. Zarząd Okr. K.S.M. m. Nowe Miasto. 


Program Zjazdu 
Katolickiego Stow. Młodzieży Zeńskiej 


Okręgu Lubawa. 
w dniu 11 lipea 1937 r. w Lubawie 


Godz. 9,— Zbiórka wszystkich Oddziałów na dziedzińcu 

szkoły powszechnej. 

» 9,30 Rowitania Generalnago Sekretarza Ks. Rycza- 
kowicza i raport. 

» 10,00 Uroczysta msza św. z kazaniem 

„ 11,30 Po nabożeństwie pochdd na rynek i defilada 

„ 12,00 Zebranie zjazdowe na sali p. Kowalskiego. 

» 2,00 Wspólny obiad w rzeźni miejskiej. 

„ 4,00 Wymarsz do parku. x 

a 4,07 Popisy druhen, tańce, korowody i gry w parku. 

s 7.30 Uroczyste zakończenie zjazdu przed pomni- 


kiem Chrystus» Króla. 


Program zebrania zjazdowego. 


Zagajenie. 

Ukonstytuowanię prezydium, 

Odśpiewanie hymnu młodzieży. 

Powitania gości. 

Przemówienie Gen. Sekr. Ks. Ryczakowicz”, przedsta- 
wieieli organizacyj i gości. 

Sprawozdanie z działalności Okręgu. 

Referat p. Narlochówny na temat: „Zadania KSMż.* 
Odezytanie rezolucji i wysłanych telegramów. 
Zakończenie: Odśpiewanie pieśni „My chcemy Boga*. 


Deum 


Bu 


Program zakończenia Zjezdu przed 
Pomnikiem Chrystusa Króla. 
Przemówienie. 
Złożenie wieńca u stóp pomnika Chrystusa Króla. 
Odmówienie modlitwy „Wierzę w Boga“. 
Wspólny śpiew „Pod Twą obronę Ojcze na niebie". 


Roo 


„Lubawskie Obiwatele mniejszościów 
narodowych.,, 


Lubawa. Ze względu na uklualny prąd ogólno- 
polski „precz z żydami”, nie będzie od izeczy zwrócić 
oczy trzeźwo myślącego społeczeństwa na owe „mniejsto- 
ści na terenie naszego miasta“. 

Wszak wiadomo chyba dobrze, że można je oglą- 
dać na ulicy Zamkowej i Kościelnej. Właśnie na tych 
ulicach w pewnych domach u pewnych właścicieli, od 
dość dawn” przycupnęli sobie „nasze żydki* i parają się 
dłekkim handelkiem wśród naiwnego naszego ludu, gdyż 
tam jedynie cieszą się sympatią. U boższa. ludność na- 
szego miasta i wsi niewoiniczo wprost trzyma się dewi- 
zy łe „u żyda zawsze taniej“. Każdy przecież wie, że „za 
łanie pieniądze tylko psy mięso jedzą“. RFozumniejsi po- 
winni zatem przekonywać naiwnych, że kupując u żyda 
nietylko oszukują samych siebie, ale jeszcze tuczą na 
własnej krwi tak groźnego pasożyta ludu polskiego. 


Jakoś dziwnie złożyło się w naszej Lubawie, że te 
„mniejszościowe klejnoty* błyszczą tandetnie i jaskrawo 
tuż pod murami naszego kościoła faraego. 

Mało, źe te „klejnoty“ (fałszywe) błyszczą, one po- 
dobno zapuściły dość już głęboko swe niby „brzozowe 
korzenie" w tak czysty i zdrowy grunt naszej lubawskiej 
ziemi. 

Czyż społeczeństwo nasze owiane czystym duchem 
patriotyczno-religijnym nadal będzie patrzyło na ten 
smutny obiaw ze stoiciim spokojem ? Czy będziemy spo- 
kojnie czekali, aż za parę lat zamiast tych nielicznych w 
chwili obecnej (wszak meżna policzyć ich jeszcze na p:l- 
cach!) oblizie nasze miasto ten bakcyl chorobo-twórczy 
c łego naszego życia ekonomiczno-politycznego w Pols- 
ce ? Wszak „wielu już teraz rażą te okazy semickie na 
naszym bruku“. Konieczna jest solidaryzacja całego na- 
szego społeczeństwa. W średniowieczu mawiano „Vox 


populi — vox Dei“. Nie należy obłudnie wołać swój do 
swego po swoje i jednocześnie ładowhć towary na samo- 
chód żydowski z Rypina nawet w niedzieję, sle robić 
tak, jak się mówi 

Niechaj zatam to wszystko będzie dla wszystkich 
poważnym — momento — bo rzeczywiście — „quid 
plura cmomemorem*?. 
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Oświadczenie „Sokoła“ 


W związku z zatargiem Księcia Metropoli- 
ty Sapiechy z Rządąm polskim pisały niektóre 
gazety, jakoby „Sokół“ ziemi lubawskiej przy- 
łączył się do protestu pewnych organizacyj 
przeciw Ks. Metropolicie Sapiesie. 


Wobec tego oświadczamy, co następuje: 
Jeżeli tu i ówdzie prezes gniazda „Sokoła“ na 
własną rękę podpisał taki protest, to uczynił to 
jako prywatny obywatel, a nie w charakterze 
prezesa „Sokoła“, gdyż do takiego wystąpienia 
nie był uprawniony i upoważniony przez wła- 
dze sokole. 


„Sokół“, jako organizacja narodowa i z tra- 
dycji państwowo twórcza, chce w myśl swej 
starej zasady „Bógi Ojczyzna* całą siłą służyć 
Rzeczypospolitej Polskiej, lecz zarazem stać 
twardo przy wierze Ojeów i Kościele Katolickim 
To też głębokim i serdecznym bólem przejmuje 
„Sokoła“ konilikt, jaki powstał pomiędzy czyn- 
nikami kościelnymi i państwowymi. Nie wni- 
kając zasadniczo w ten spór i nie uprzedzając 
faktów, które nastąpią, pozostawia „Sokół“ 
decyzję sferom miarodajnym i do tego powoła- 
nym, mając ufaą nadzieję, że konflikt ten nie- 
zmiernie przykry dla Polaka-Katolika zakończy 
się niebawem tak, aby nie ucierpiały interesy 
i powaga Państwa Polskiego, ani Kościoła ka- 
tolickiego w Polsce. 


Przewodnictwo Okr. VI Lubawkiego „Sokoła“ 
(—) Roszczak (—) Waski 
w z. sekretarz Okręgu. prezes Okręgu. 


TEVEN E E UTW ADA o 
Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie 


za czas od 1 de 30 czerwca. 


Urodzenia: 1. Aleksander Neumann, rolnik s. Jó- 
zef. 2. Julian Grabowski rolnik, s. Henryk. 3, Jakób Neu- 
mann, mistrz szewski, s. Roman Antoni. 4. Józef Maś- 
lewski, czeladnńk murarski s. Józef 5. Jan Jurkiewicz, 
kupiec s. Henryk Jan. 6. Konstanty Szczepańska, urzędnik 
kolejowy e. Barbara Agnieszka. 7. Władysław Orłowski, 
rolnik c. Teresa Julianna. 8. Leon Sołobodowski, rolnik 
s. Tadeusz Jan. 9. Jukan Rynkowski. stolarz e. Marianna. 
10. Franciszek Szydłowski robotnik e. Joanna. 11. Broni- 
sław Sokolnieki, robotnik s, Zygmunt Jan. 12. Leon 
Licznerski, robotnik s. Jan. 

Zgony: Ludwik Kaczyński, kupiec (łat 28), Jan 
Tokarski, rol, (lat 27), Jan Krajewski,.rol. (1. 27), Anast. 
Pokojska wdowa Fafińska z domu Truszczyńska (lat 59), 
Daniela Ostrowska (9 mies), Krystyna Lendzińska (2 m ), 
Wilhelm Andrich, bez zaw. (lat 49), Maria Szytniewska 
(lat 31), Urszula Pułko (łat 9), Narcyz Cacałowski (1. 25), 
Józef Neuman (4 tyg.), Helena Czenkuszówna (lat 18). 

Sluby: Ludwik Ottka, rol., kawaler z panną An- 
ną Liszewską. Mieczysław Marchlewski rolnik kawaler 
z panną Ireną Jadwigą Zielińską. 


Kradzieże w powiecie. 


Sugajenko. Rolnikowi Franciszkowi Diasowi z 
Sugajenka skradziono z bielnika bieliznę wartości 60 zł. 


Linówiec. Na szkodę maj. Linówiec skradziono 
kilka metrów sześc. drzewa użytkowego, wartości około 
200 zł. Sprawcą kradzieży okazał się Czarnecki robotnik 
z tartaku w Grodzicznie. 

Kowaliki. Rolnikowi Kantowi Leonowi z Kowalik 
skradziono 10 ctr. kartofli wartości 40 zł. Dochodzenia 
w toku. 

Nowe Miasto. Mistreowi rzeźnickiemu Pieńczew- 
skiemu Wincentemu z Nowego Miasta skradziono dywan 
pluszowy, żegar stojący i obraz olejny, ogólnej wartości 
około 300 zł. Dochodzenia w toku. 

Mikołajki. Nieznani sprawcy zabrali nocą ul 
pszczół z pasieki rolniczki Miłoszewskiej z Mikołajk. Ra- 
busie wynieśli ul na połe, pszczoły zadusili, miód zabrali, 
a ul porzucili, Szkodę oblicza poszkodowana na 30 zł. 


Ostrowite. Z pastwiska majątku Ostrowite skra- 
dzione na szkodę właściciela maj. cielaka wartości około 
25 zł. Dochodzenia w toku. 


Łąkorek. Turystę Krajewskiego Tadeusza z Mła- 
wy podczas postoju kajakiem na jeziorze Łąkorek nie- 
znany sprawca okradł, zabierając mu plan nieprzema- 
kalny i dwie kurtki, wartości około 90 zł. 


Lubawa, Podczas jazdy z Lubawy do Nowego 
Miasta zginął z platformy spedytora Jana Umińskiego z 
z Lubawy woreczek z pieniędzmy w sumie 900 zł. Pie- 
niądze powierzone były Alfonsowi Umłińskiemu przez 
lubawskich kupców na zakup wódek z hurtowni w No- 
wym Mieście. Wdrożóno energiczne dochodzenie. 


Mortęgi. Na szkodę maj. Mortęgi skradziono 4 
fary siana w kopach wartości 1(0 zł. Siano to znalezio- 
no u rolnika Jana Zasuwy w Tuszewie, który znów ku- 
pił je rzekomo od Stanisława Rucińskiego z Mortąg. Ten 
ostatni przyznał się do kradzieży siana. 


W niedzielę dnia 11. lipca nad Jezioro 
Wielkie Partęciny. 


Klub Sportowy Tereszewo urządza w nie- 
dzielę dnia 11. lipca swoją doroczną zabawę 
letnią nad jeziorem Wielkie Partęciny. Popo- 
łudniu odbędą się tamże zawody w siatkówkę 
między drużynami nowomiejskimi, brodnickimi 
i innymi, strzelanie do tarczy o nagrody. Dla 
dziedi wycieezkowiczów karuzeła na miejscu 
Przygrywać będzie znana orkiestra brodnicka. 

Z Nowego Miasta wyrusza wycieczka au- 
tobusem o godzinie 13.30 z rynku. 

W razie niepogody powyższa impreza 
będzie się w niedzielę następną. 


od- 


me e e A e a e O Z EZ O a EE W S S W S E 


Komunikat T.R. P. 


Plaga mszyc nad powiatem lubawskiem. 


Jak się dowiadujemy, pojawiła się Ba te- 
renie powiatu w cużych ilościach mszyca wy- 
rządzając na burakach pastewnych i roślinach 
strączkowych olbrzymie szkody. Rolnicy któ- 
rym długotrwała susza zniszczyła pastwiska 
mieli jeszcze jedyny ratunek w roślinach strącz- 
kowych, a na zimę z braku słomy w okopowych. 
Obecnie i te nadzieje zawodzą, bo mszyc 
zniszczy resztę pastwiska. O sposobie zwal- 
czania mszyc podaliśmy w jednym z poprzed- 
nich numerów miejscowej prasy. 


Niestety walka z mszycą jest bardzo tru- 
dna, gdyż raz, brak rolnikom rozpylaczy 
(opryskiwaczy) do zraszania przez mszyce 0b- 
siadtych  ziemiopłodów, a powtóre mszyce 
gnieżdzią się przeważnie na młodych listkach 
i pod liśćmi, prżez co nawet w wypadku oprys- 
kiwania roślin skuteczność działania podanego 
preperatu jest tylko połowiczna. 


Dlatego też rozamiemy połdżenie rolników, 
których od ub. roku nawiedza czwarta, a bo- 
dajże nawet piąta z rzędu klęska. 

Nieurodzaj ub. roku spowodował obniżenie 
plonów o ca 50 proc. w stosunku do normal- 
nych zbiorów. 

Bezśnieżna i mrożna zima zniszczyła ozi- 
miny o ca 50 proc. a koniczyny i lucerny od 
80 do 100 proc. Tu i ówdzie przeszły też burze 
gradowe, powodując duże szkody w zasłewach. 

Przykładem tego Rożental i Zielkowo, a i 
inne miejscowości jak Tuszewo, Omule, Tylice 
iina: 

Dalej duże straty szczególnie w pastwis- 
kach i na słabszych gruntach w zbożach ja- 
rych wyrządziła także długotrwała posucha, 
a obecnie i mszyce robią też swoje. 


Nie należy też zapominać o klęsce znisz- 
czenia sadów przez gąsienniee i szkodniki drzew 
owocowych. 

„Jak więc z powyższego wynika są straty 
rolnictwa w tym roku istotnie bardzo wielkie. 
To też prosimy zainteresowane Kółka Rolnicze 
o podanie nam rozmiarów szkód wyrządzonych 
przez mszyce w terminie do dnia 12 bm. 


WADA j 4 Les 


Szewc zabił robotnika. 


Wąbrzeźno i okolica wstrząśnięte zostały 
potworną zbrodnią, dokonaną na osobie robo- 
tnika rolnego Adolfa Grubickiego. 


Powracające do domu dzieci, zauważyły w 
bagienku rolnika Soboty zwłoki nieznanego 
mężczyzny. Na miejsce odkrycia przybyła 
wkrótce policja wsaz z p. komisarzem Samyt- 
kowskim oraz z komisją sądowo-lekarską, usta- 
lono kim był nieboszczyk i że zabity został 
tępym narzędziem. Jako podejrzanego areszto- 
wano niej. Antoniego Basaka, szewca z zawodu, 
który w krzyżowym ogniu pytań przyznał się 
do zamordowania Grubickiego, 


Wyszedł on onegdaj w towarzystwie ś.p. 
Grubiękiego w pole i siedli nad bagienkiem. 
Gdy Grubicki nachylił się, Basak przygotowaną 
poprzednio pałką uderzył go silnie w głowę, 
a następnie do ogłuszonego oddał 3 strzały, 
które go zraniły śmiertelnie. Potem Basak 
zrabował rower i zegarek zabitego. Rzeczy te 
odnaleziono u Basaka, którego zakutego w kaj- 
dany przetransportowano do więzienia przy 
sądzie grodzkim w Wąbrzeźnie. 

Czy tylko chęć rabunku spowodowała mor- 
derstwo — wykaże dalsze śledztwo. 


30.000 zł. z Gdyni na dozbrojenie Pomorza. 


W Gdyni odbył się akt wręczenia przez 
p. dyr. F. Kollata na ręce przewodniczącego 
gdyńskiege komitetu Funduszu Obrony Morskiej 
ofiar na ten fundusz. Mianowicie w imieniu 
władz naczelnych „Polsko-Brytyjskiego Towa- 
rzystwa Okrętowego S. A.“ p. dyr. Kollat zło- 
żył sumę 20000 zł., w imieniu zaś władz na- 
czelnych „Zeglugi Polskiej S. A.* sumę 10.000 
zł. łącznie 30.000 zł. 


ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH. 


Prątnica. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
dnia 11 lipca rb. o godz. 12. 

Na zebranie to przybędzie istr. TRP. p. Kołodziej- 
ski. O liczny udział prosi Zarząd. 


Rumienica. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się 
dnia 11 lipea rb. o godz. 16-ej 

Na zebr. to przybędzie instr. TRP. p. Kołodziejski. 
O liczny udział prosi Zareąd. 


Lubstynek. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się 
dnis 25 lipca 1937 r o godz. 18-ej. 

Na zebranie to przybędzie instr, T. R. P., p. Koło- 
dziejski. 

O liczny udział prosi 

Czerlin. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 
dnia 25 lipca 1937 r. o godz. 14,80. 

Na zebranie to przybędzie instr. T, R. P. p. Koło- 
dziejski. 

O fczny udział prosi 


Zarząd. 


Zarząd. 


: n u 
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Przez 20 lat siedział niewinnie w więzieniu, 
podczas gdy mordercą było słońce. 

GDYNIA. Sąd okręgowy w Gdyni na ses- 
ji wyjazdowej w Wejherowie rozpatrywał na 
nowo sprawę głośnego w swoim czasie zabój- 
stwa obywatela niemieckiego, Benedykta 
Schamma, przez zamożnego rolnika, Władysła- 
wa Pawłowskiego ze wsi Wyszycino. Sprawa 
ciągnąca się od 20 lat, przedstawia się nastę- 
pująco : 

Do Schamma, właściciela majątku ziemskie- 
go, przybył w interesach gospodarczych Paw- 
łowski, którego rodzina znana była z przywią- 
zania do polskości. Po wyjeździe Pawłowskie- 
go znaleziono Schamma, leżącego bez życia w 
pekoju. Miał on przestrzeloną na wylot głowę 
kulą ze sztucera, pozostawionego na biurku w 
pokoju. 

Podejrzenie padło odrazu na Pawłowskie- 
go, który przed kilku laty procesował się ze 
Schammem i żywił do niego zadawnioną ura- 
zę. Władze policyjno-sądowe niemieckie are- 
sztowały Pawłowskiego i po przeprowadzeniu 
sprawy sądowej został on skazany na doży- 
wotnie więzienie. 

Po odzyskaniu niepodległości Polski i przy- 
łączeniu Pomorza, Pawłowski przez swego 
obrońcę przez długi czas starał się o wznowie- 
nie procesu, starająć się wykazać swoją nie- 
winność. Dowody winy były jednak tak prze- 
konywujące, że nie było naimniejszych wido- 
ków na pomyślny wynik rewizji procesu. 
Wszystkie bowiem okoliczności przemawiały 
za tem, że jedynym zabójcą Schamma jest Pa- 
włowski. 

Obrońca Pawłowskiego nie dawał jednak 
za wygraną i po długich studjach doszedł do 
wniosku, opartego na prawach fizycznych, któ- 
rym przekonał sąd o całkowitej niewinności 
skazanego. 

Po doprowadzeniu do rewizji procesu 
obrońca stanął na stanowisku, że przyczyną 
śmierci Schamma jest słońce. Według zdania 
obrońcy, śmierć ziemianina nastąpiła przez sa- 
moczynny wypał sztucera, leżącego na biurku. 
Sztucer, nagrzany silnemi promieniami słońca, 
w pewnej chwili wystrzelił, a kula trafiła w 
głowę leżącego na kanapie ziemianina. 

Po wywodach obrońcy sąd postanowił zro- 
bić wizję lokalną na miejscu zabójstwa. Sciśle, 
według daty zabójstwa, w słoneczny dzień do- 
konano niezwykłego eksperymentu: na kana- 
pie ułożono manekina, imitującego zmarłego 
w identycznej sytuacji w jakiej znaleziono za- 
strzelonego Schamma. Na biurku położono 
ten sam sztucer, na który zaczęły padać gorą- 
ce promienie lipcowego słońca. Po dwóch go- 
dzinach denerwującego oczekiwania sztucer 
wypalił, a kula ugodziła w sam środek czoła 
manekina. 

Wskutek tak przekonywującego dowodu, 
sąd, po przeprowadzenin rozprawy, wydał wy- 
rok uniewinniający Władysława Pawłowskiego 
który od 1917 roku przebywał niewinnie w 
więzieniu. Pawłowski, którego wtrącono do wię- 
zienia w sile wieku, jest obecnie człowiekiem 
zrujnowanym całkowicie na zdrowiu, osiwiałym 
i nawpół oślepłym. 


GŁÓ STLO BK WSCE- 1 


Polska najtańszym krajem w Europie. 


Z ostatniego zestawienia Głównego Urzędu 
Statystycznego wynika, że pod względem kosz- 
tów utrzymania Polska jest krajem bodaj że 
najtańszym w świecie. 

Skoro weźmiemy za podstawę rok 1928 
i określimy wskaźnik cen w tym roku na 100, 
to na wiosnę r. b. ceny te kształtowały się w 
stolicach państw europejskńch jak następuje: 

Warszawa 54,7, 

Ryga 62, 

Budapeszt 73, 

Berlin 79,9, 

Praga 80, 

Tallin (Estonia) 80,6, 

Miasta szwajcarskie 82,2, 

Bruksella 82,9, 

Wiedeń 83,2, 

Rzym 85,5, 

Londyn 86, 

Gdańsk 90,4, 

Oslo (Norwegia) 90,9, 

Z tego zestawienia wynika, że Polska po- 
winna być krajem najbardziej przystępnym dla 
turystów. Niestety, jeżeli o turystykę chodzi, 
to jesteśmy, znowu za drodzy pod względem 
kosztów hoteli i pensjonatów i utrzymania w 
hotelach. 


Kucharz wpadł do kotła w wrzącym kakao. 


ŁODŹ. W parku Trzeciego maja, gdzie 
zorganizowano półkolonie letnie dla najbied- 
niejszej dziatwy wydarzył się niezwykle tra- 
giczny wypadek. 


Kucharz, przygotowujący posiłki dla kilku- 
set dzieci, 24-letni Mieczysław Sterczyński, 
zam. przy Bałuckim Rynku 3, wskutek nieos- 
tróżności wpadł do kotła wypełnionego wrzą- 
cym kakao, odnosząc bardzo ciężkie poparzenia, 
Współtowarzysze wydobyli go z wrzątku już 
nieprzytomnego. 

Lekarz Pogetowia skonstatował oparzenie 
3-go stopnia i w stanie bardzo groźnym prze- 
wiózł kucharza do szpitala. 


WEEOJE: WEFTŃTT L S NL NN R e e Aa i 
PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — sobota 10. VII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.03 Dziennik południowy 

12.15 Poplony — aktualna pogadankka rolnicza 
12.25 Koncert orkiestry wojskowej 

14.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Słuchowisko dla dzieci pt. Wyprawa pod psem 
16.30 Mniej znane uwertury — koncert 

17.30 Andyeja konkursowa 

17.50 Taternik z aparatem fotograficznym - pogad. 
18.00 Nasz program 

18.15 Płyty 

1900 Pieśni ludowe Ziemi Wileńskiej 

19.40 Pogadanka aktualna 

20.00 Audycja dla Polaków za granicą 

20.45 Dziennik wieczorny 

21.00 Siła przeznaczenia — opera 

22.40 Rezerwa z płyt 

22,50 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy 
28.00 Pasażerytis — monolog 

23.15 Muzyka taneczna z płyt 


sprzedamy następujące 
parcele budowlane: 


jedną po lewej stronie drogi, wiodącej do Dwor- 


ca Głównego (gdzie obecnie stoi kiosk) 

w obszarze 2305 m’ 
trzy po prawej stronie tejże drogi 

w obszarach 1830 m? 

wzgl. 1848 m’ 

wzgl. 1811 m? 


jedną po prawej stronie szosy Łąkowskiej (obok 
posesji p. Pruskiej) w obszarze 4246 m* 


Oferty składać prosimy do 
dnia 15 bm. z podaniem ceny od metra kwadrat. 


Nowe Miasto Lub., dnia 3 lipca 1987 r. 


Zarząd Miejski. 


Najwyższej jakości 


czekoladę 


mleczną i deserową w blokach i tabliczkach 


05 kg 
200 grm. „ 0,90 
150 grm. o rOGĘTO 
poleca 
F-a STANISŁAW ROST, Nowe Miasto, Rynek. 
Telefon 66. 


Zniwiarki „Cormicka“ 
Grabie konne 


części zamienne 
do wszelkich systemów żniwiarek i kosiarek oryginalne oraz 


najlepsze KOSY „westfalskie" 


ręcznie kute pod gwarancją 
wapno, cement, smołę, papę, dźwigary, gwoździe 
okucia i wszelkie inne artykuły budowlane 
poleca po wyjątkowo niskich cenach 


N. Ewertowski - Nowe Miasto 


01244 


Warszawa — niedziela 11. VII. 


8.00 Sygnał i pieśń „Serpeczna Matko“ 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.00 Dzień Morza w Gdyni — Transmisja z portu 
12.15 Poranek w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
13.15 Przegląd kulturalny 

13.25 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 

14.40 Audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dla wsi 

16.00 Melodie operetkowe 

17.00 Słuchowisko pt. Swiećka zgasłe — komedia 
17.25 Reportaż z życiy 

18.00 Czarna kawa przy mikrofonie w przerwie o 
godz. 18.55 Nad i pod Niagurą — feljeton 

20.00 Piosenki greckie i bułgarskie — płyty 

20.40 Przegląd polityczny 

2o.5o Dziennik wieczorny 

21.01 Dzień Morza w Gdyni — regortaż 

21.1o Rewia letniskowa ze Lwowa 

21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
24.00 Koncert wieczorny w wyk. orkiestry P. R. 
22.50 Ostatnie wiadom. dziennika i komun. meteorol. 
23.00 Muzyka taneczna z płyt 


Warszawa — poniedziałek 12. VII. 


6.15—8.00 Au dycja poranna 

12.03 Dziennik południowy 

12.15 Odżywianie w czasie żniw - pog. dia gospod. 
12.25 Orkiestry Gwardji grają — płyty 

12.40 Od warsztatu do warsztatu 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Lipiec — pogadańka 

16.15 Recital fortepianowy 

16,45 Zagodkowi ludzie — foljeton 

17.00 Koncert orkiestry Wileńskiej 

15.50 Polowanie z łódki — pogadańka 

18.05 Lekkie duety insteoumentalne — płyty 

19.00 Audycja strzelecka 

19.40 Czy umiesz pływać — pogadanka 

20.00 Muzyka lekka i taneczna 

21.45 Pan Ryś z Pamiętnika Soplicy - recytacje proz 
22.00 Miniatury kwartetowe 

22.35 Muzyka kameralna — płyty 

22.50 Ostatnie wikdom. dziennika i przegląd prasy 
23.00 Gazeta a książka — szkie literacki 

23.15 Muzyka taneczna z płyt 


Toruń — sobota 10. VII. 


6.15—8 00 Audycja poranna 

13.00 Oskiestra i soliści — płyty 

1500 Wesoła mnzyczka — płyta za płytą 

18.00 Morze i Pomorze w literaturze pięknej 

18.10 Pomorze śpiewa IV audycja 

18.35 Nasz program 

18.4 Wiadomości sportowe z Pomorza 

28.00 Muzyka taneczna z kawiarni „Dwór Artusa“ 


Toruń -— niedziela 11. VII. 


8.35 Audycja dla wsi 

9.00 Dzień Morza w Gdyni — Transmisja z portu 
13.15 Miłe spotkanie na Gdyńskim szlaku - feljeton 
14.40 Mikrofen dla wszystkich 

20.00 Na węgierską nutę — płyty 

20.35 Wiadomości soortowe z Pomorza 

21.01 Dzień Morza w Gdyni — reportaż 

23.06 Tańczmy — płyty 


Toruń — poniedziałek 12 VII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.15 Odżywianie w czasie żniw - pogad. dla gospod. 
1223 Wesota chwilka — płyty 

13.00 Muzyka orkiestrowa — płyty 

15.00 Melodia za melodią — płyty 

15.50 Wiadomości z pomorza 

18.10 Płyt 

18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza ` 

22.35 Muzyka kameralna — płyty 

23.00 Tańce i piosenki — płyty 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


P eszewiankar — 
„Pleszewianka =" | Ostrzeżenie | 


Ostrzegam przed nie- 
przyjemnymi następ- 
stwami tych wszystkich 
którzy mi szkodę wy- 
rządzają w burakach. 

Łukaszewski, Bratian. 


Książeczki 
do nabożeństwa 
i różańce 
kupisz najkorzystniej 
w Księgarni 


B. MIŁOSZEWSKI 
Nowe Miasto Lubawskie 


Ubrania męskie 
czarne i kolorowe, 
kurtki i suknie damskie 


dobrze utrzymane 
tanio do nabycia 


ŁUKASZEWSKI 


Nowe Miasto Srodkowa 6. 


Fotografie dla dzieci 
przystępujących do I-szej Komunii świętej 
wykonuje po cenach przystępnych 
i dodaje do 6 fotografii 1 większą 
Zakład Fotograficzny 
F. Lubowiecki — Nowe Miasto Lub. 


Telefon 77. filia Lubawa Telefon 77. 


| Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Telefon 66. Skład żelaza, maszyn roln.i art. budowl. Telefon 66. | 


Za nadesłane życzenia z okazji przyjęcia do 
I-szej Komunii świętej naszej córki Alieji skłe- 
damy serdeczne 


„Bóg zapłać”. 


D. Arendtowie. 


Nowe Miasto Lub,, w lipcu 1937. 


